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Wiadomości krajowe i Zagraniczne.

K . R O L E S T W O  P O L S K I E .  —  fF a rsza w a . —- K < m m iss\a  
rzaclowa sp ra w  w ew nętrznych i p o lic ji.  W  d o p e ł n i e n i u
a r t y k u ł ó w  3 i 4 postanowienia^ r a d y  ad m in i s t r ac y jn e ]  z 
da ty  3 czerwca ,  r.  b. o u r z ą d z e n i u  t a r g u  S. J a n sk ie g o  w 
W a rs za wi e  na  w e ł nę ,  n as tę p u j ąc e  p rzep i su /e  zasady* we­
d ł u g  k t ó r y c h  pożyczk i ,  f a b r y k a n t o m  s u k ie n  z f u n d u s z u  
z ł p :  300,000 u d z i e lo n e  będą .  ^

A r t .  I. P o ż y c z k i  wy dz i e l an e  b ę d ą  za ś w ia d ec tw am i  
co do m ia s t  r z ą d o w y c h ,  k o m m i ss jó w  wo jewódzk ich ,  co 
do mia s t  i osad p rywatnych*  właścic i el i  i d z iedz iców  tych 
m ia s t  i osad,  w e d ł u g  p r ze p i s ów  n i n i e j s z ą  i n s t r u k c j ą  
o b ję ty ch ,  , .

A r t .  2. P o ż y c z k a  n ie  moż e  b y d ź  m n ie j s z ą  n a d j l s u m ­
mę  2,000 z ł p . ,  i w k a ż d y m  raz ie  nie  m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  
tej s u m m y  j a k ą  f a b r y k a n t  z w ła s n y c h  funduszów '  p ize-  
z na cz y  na k u p n o  w e ł n y  w czas ie t a r g u  S. Ja iLk iego .

Ar t .  3. F a b r y k a n t  ż ą d a j ą c y  p o ż y c z k i  z fu n d u sz u  
300,000 z ł p .  na k u p n o  w e ł n y  p rz y w ie z i o n e j  na  t a r g  
g ł ó w n y  w W a r s z a w i e ,  po d ać  w in ie n  n o t ę  do kom nn ss j t  
w łaśc iweg o  w o je w ó d z iw a  z w y r a ż e n i e m  ja k  wiele  zada 
i  na j ak d ł u g i  p r z e c ią g  czasu.

A r t .  3. Rommis-ya wojewódzka  p o l ę i s ł ó m  za s ta no w ie n i u  
się n a d  ż ą d a n i e m  fabryTk an ta  i nad  zasadami  tu d z ie z  w'a- 
r u n k a m i  i za s t r ze że n i am i  n in ie j sz ą  inst rukcją^  ob ję temi ,  
zap isze na p o d a n i u  do siebie z a n ie s i o n em ,  ilość, j a k ą  we­
d ł u g  jej z d a n i a  zg ł a sz a ją c e m u  się f a b r y k a n t o w i  i na  j ak 
d ł u g i  p r z e c i ą g  cz.asu w yd z ie l i ć  m oż n a .

A r t .  5. P r z y  u d z i e l a n iu  poświad cz eń  k o m m i s s je  w o ­
je wó dz k ie  z w a ża ć  po w in ny :

a )  a by  żąd a j ąc y  po ży c zk i  b y ł ,  z n a n y  j a k o  cz łowiek  
r z ą d n y  i od p o w ie d z ia ln y .

1) a b y  Wartość o g ó ln a  z a k ł a d u  j ego  p r z e w y ż s z a ł a  
p r zy na j  mniej  w cz w ór na só b  i lość za d an e j  poz yczk i ;

c) a b y  f a b r y k a  od  o g n ia  w j e d n e m  z t o w a r z y s t w  b y ła  
z a b e z p i e c z o n ą  f w y j ą t e k  od p r a w i d ł a  ad c na r o k  b i e ż ą ­
cy z w zg l ęd u  na zb l i żo ny  t e r m i n  t a r g u  t e g o r o c z n e g o  
zastawia się u z n a n i u  k omm iss j i  w o j ew ó d z k ie j ) .

A r t .  <3. Kom miss  ja r zą d o w a  spraw'  w e w n ę t r z n y c h  i 
pol icj i  dla d o g o d n o ś c i  t a k  k u p u j ą c y c h  j a k  i p rze da j ą -  
cych w y z n a c z y  z g r o n a  sweg o  p o d  p r e z y d e n c j ą  j edneg o  
z d y r e k t o r ó w  je l te ra lnycl i  de p u t a c ją  j a r m a r c z n ą ,  k tó ra  
na czas t r w a ją c e g o  t a r g u  S. Ja n sk ie go  na t a r g o w is k u  
lub  w' bl iskości  o n e g o ż  u r z ę d o w a ć  będzie,  i k t ó r a  iniec 
będz ie  ud z i e lo n ą  sob ie  p rze z  kommisś ję  r z ą d o w ą  s p r a w  
yvevynętrznych i  pol ic j i  m o c  i  upo.waśnienie do w yd z ie ­

l ania po życ ze k  zg ł asz a ją cym  się o to  f a b r y k a n t o m  i do 
p r z y jm o w a n ia  od tychże" ob l igów  w ex lo w yc h ,  z w r o t  po-- 
ż y ć / k i  za p ew n ia ją cy ch ,  s to so wni e  do in s t ru k c j i  j aku dla 
t e j ż e ' dep u ta c j i  p r ze p i sa ną  zos tan ie .

Art .  7. J e d n y m  z g ł ó w n i e j s z y c h  o b o w i ą z k ó w  tej d e ­
p u t a c j i  bę dz ie  p r z e k o n y w a n i e  się naoczne ,  iż f ab r y k an t -  
po życ zk i  żąda jący p r zy n a jm n ie j  r ó w n y  k a p i t a ł ’ pożyc zc e  
j a k ą  zaciągnie w ł o ż y ł  w k u p n o  w e ł n y  na t a r g u  S.  J a n -  
skim,  a to  dla t e go ,  a by  t y m  spo so by m  u p e w n i ć  n ie za ­
w o d n ą  s p r ze d aż  w e ł n y  p r z y n a j m n i e j  za su m m ę  6J) , 'blO 
zp.  podcz as  t r w a jącego  t a r g u .

A r t .  8. Dla  f a b r y k a n t ó w  os iad łych  w mias ta ch  i o- 
sadach p r y w a tn y c h ,  po św ia dcz en i a  o możności  udziela- '  
rii'a p o ż y c z e k  w e d ł u g  za s t r ze że ń  a r t y k u ł a m i  4 i 5 n i " 
niejszej  i n s t r u k c j i  d ż n a c z o n y c h ,  w y d a w a ć  mo g ą  w ł a ­
ściciele czyli  dz iedz ice  m ia s t  i osad f ab r y cz ny ch ,  lee/r  
w t a k im  raz ie  s t a ją  się p o d  e x e k u c j ą  ad  mini s t r acy jną o 1- 
po wiedz ia lnem i ,  o i l eby  o t r z y m u j ą c y  na t a k o w e  p r z e d ­
s t awien ie  p o ż y c z k ę  fa b r y k an t ,  w t e r m i n i e  one jze  nie'  
z w ró c i ł ,  o ś rodki  e x e k u r j i  ad m in i s t r ac y jn e j  w y m i e r z o n e '  
w p r z ó d  nu p r z e c i w  n ie u i sz cza ją cem u się f a b r y k an to - *  
wi o k a z a ł y  się b ez sk u te o zn e m i ;  p o w y ż sz y  p rzep i s  atol i  
nie p r ze sz k a dz a  ażeb y  f a b r y k a n c i  w miastach  p r y  w a t n ą  
w ła s n o śc ią  b ę d ą cy c h  os iedl ' ,  nie mo gl i  u z y s k a ć  p r z e d ­
s t a w ie ń  do p o życ zk i  od  w łaś c iw y ch  k d mm is s jó w  w o j e ­
wódzk ich ,  g d y b y  to po s rzedn ic two  dla siebie za p r z y z w o ­
i tsze l u b  d o go d n ie j s z e  obieral i .

Ar t .  9. P ie n i ą d ze  wzię te  s p o so be m  p o ży c zk i ,  f ab r y ­
k a n t  wnieść pow inien  w t e rm in ie  do kąssy z k t ó r e j  orięż 
o d e b r a ł ,  z p r o c e n te m  po t  od sta na miesiąc,  l icząc o d  
dn ia  wzięcia p ó ży c zk i  aż do dnia zw ro tu .

A r t .  10 W  raz ie  u c h y b i e n ia  z w r o t u  na  t e r m i n i e  ze  
s t r o n y  f a b r y k a n t a ,  k o m m i s s j a  w o j e w ó d z k a  e s A u o i ą  
a d m in i s t r a c y jn ą  zaraz  z u p f y n i e m e m  t e r m i n u  za rz ąd z i  i 
ś c i ągn ien ie  całe j  na l e z y tó s c i  do s k u t k u  dopr owa dz i , -  
r a p p o r t  zaś ko m m is j i  r zą d o w e j  S pra w  w e w n ę t r z n y c h  i 
po l i c j i  z ł oży .

A i t .  i ł .  W  t y m  ceiu k o m m i ss je  w o je w ód z k i e  za w ia ­
d o m io n e  zo s t aną  n ie zw ło c zn ie  o i lości  w yd z ie lo n e j  dla 
k a ż d e g o  f a b r y k a n t a  pożyczk i ,  za o d e b r a n ie m  t a ko w y c h  
•uwiadomień  ob ow iąz ane  b ę d ą  ćzuwac  nad  jej z w r o t e m ,  

j n i edózwala jąc wsze lako  u r z ę d n i k o m  p o d w ł a d n y m  w d a -  
I Wania się w z a r zą d  fa b ry k i ,  l u b  pod  p o z o r e m  _ d o z o r u  
’ p r z e d s ię b r a n i a  j akichko lwiek  b ąd ź  ś r o d k ó w ,  . -zkodtiwy 

: wp łyW" na: k r e d y t  k u p i e c k i  f ab r yk an ta  m i e ć  m o g ą c y c h ,  
k t ó r e  su r o w o  są z a k a z e ń e . —  Mi n i s t e r  p rezyd u jąb y ;  W  

i ‘zastępstwie,  r adc a  Stanu,  ( p od p i s an o )  JŚi S u m iń s t.i .
|  S e k r e t a r z  j e n e r a l n y .  A u g .  K a r s k i ;
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■~~Dz.ie.kan w ydziału  królewskiego uniwersytetu. — Po da je  
do v\iadomości,  że P P .  P i o t row i  P iaseckiemu,  A n d r z e ­
jowi Gorza lczyńskiemu i Józefowi Te ich,  w s k u t k u  z ł o ­
żonego ca lokui 'sowego examin u ,  udz ielony zosta ł  w d. 
31 maja b. r. wyd zi a ło wy s top ień  m agistra  fa rm a c ji. 
«— w Warszawie dnia 2 ęzerwcą 1828 r.  — D r  D oliński, 
B ro d ziń sk i S, U.
.—Przez  ciąg miesiąca maja rozdano  z u p y  Rum fordzkie /  
u b o g i m  4 ,024, Dalsze sk ł adki  n a  ten  zasi łek p r z y j ­
m u j ą  się w sklepie W. Anthonin naprzec iw kró la  Z y ­
g m u n t a  i w towarzys twie  oszczędności p rzy  ul icy K r ó ­
lewskiej’ N r  o 1066.
— Z ałożo ną  zos ta ła  wmieście Lublinie xięgarnia pod  
f i rmą Tow arz ys tw a  Przy j ac ió ł  nauk Woj ewó dz  fwa L u ­
belskiego,  w k tórej  są dz ie ła  na jnowsze r ó ż n y c h  naj lep- 
sz y c h  pisarzów w j ę z y k a c h  polskim, f rancuzkim,  n iem iec­
kim, łacińskim i g reck im, t udz i eż  wszelkie na u k o w e  np- 
t y ,  różne  ma ter ja ły  piśmienne,  ry su nk owe i muzyczne ,
— W ciągnieniu 5 klassy 33 le te r j i  k l a s s y c z n e j , z na ­
czniej sze w y g ra n e  p a d ł y  na nu m e rą  nas tępujące :  Nr, 

a 2?4-72 w y g r a ł  i o o ,ooQ zł ,  Nr. 5181 w y g r a ł  30 ,000  z ł ;  
Nr.  1690, 3662 i 28374 P°  10,000 zł; Nr. 1529, 6148,  
i 5688> 16652, 21172 i 3284.9 po 5 ,00 0  zł; Nr.  13613, 
j.5746, 27996, 272675 29005 i 30996 po 2 ,5o o  zł;  Nr.  
4017, 44-89, 8820, 11347,  11923, 12441, i 6162 , 26016,  
87294,  28683 i 30426,  po 2,000 złp,

W  uwaga ch  nad uwiadomieniem p. K o p p e n s ta e t t e ra  
W Nr. 153 zasz ły nas tępujące  omyłki :  karta 611 wiersz 
12 od dołu  zamiast  Ę ro n en  czytaj  E rd m a n n , k. 611 w: 
3 od dołu  zamiast  w siłach  czy ta j  w kiłach , k.612 w: 26 
od  g ó ry  zamiast  dawne [gatunki G woli, czy ta j  pew ne g a ­
tu n k i Gwoli. ----- :— -?

P o R T U G Ą L J A . —- W O po r to  zasz ły r o z r u c h y  nie m i r  
łe j  wagi i zdaje się, że tamtejsi  kons ty tucyjn i  używają 
ty lko  imienia Don Re dra za ś rodek  do osiągnienia i n ­
n y c h  zamiarów. Cała załoga wmieśc ie  Braga oświad­
czyła się z chęcią za Don Ped rem.  W B i a n a  rozdar to  
rejestr ,  na k t ó r y m  podpisywal i  się ci, k tó rzy  go chcieli 
mieć kró lem.  — Nadzwycza jny  goniec  p r z y b y ł  dnia 8 
maja do poselstwa h iszpańskiego w L i z b o n ie ,  jak mó­
wią z depeszami,  k tóre  jak  na jwyraźniej  zapowiada ją  
D o n  Miguelowi, ,  ze dwór  hiszpański  nie pozwoli będą .  
cym w Hiszpanj i  P or tug a lc zykom ,  opuszczać H iszpanję ,  
dla słńżenta pod marg rab ią  Chaves.  —- Dnia 9 maja u- 
więzić kazał  rząd  21 kup.ców hiszpańskich ,  k tórzy  w Liz­
bonie już od L t  15 do 20 mieszkają.  T rze j  inni  zawia­
domieni  wcześniej o po dobnym  rozkazie względem nich 
wydanym  schponili się do ministra hiszpańskiego,  k t ó ­
r y  poda ł  na tychmias t  no tę  wice - h r ab iemu c ianta rem,  
pr o t es tu ją c  przeciw tak i em u pogwałceniu  prawa na ro ­
dów, — P u  Ikownik P m t o  P iz ar ro  jp ie rwszy sekreta rz  
jenera ła  fSaldanlia, w ten czas, kiedy ten  b y ł  m in i ­
s t rem spraw zagranicznych,  p r z e p ro w a d zo n y  został  
przez dwócli żandarmów z warowni S Jerzego do zbrojowni  
morskie'!. T o  samo spotka  dowódcę Lemos.  Kłótnie pol i ­
tyczne clwóch gazet  T ro m fe ta  i G azetą  żaba wiają p u b l i ­
czność; pierwsza jest  narzędz iem kró lowy,  drug a  xięcia 
Caclawai i Santapema.— Niedawno źandarmy rozpędzali  z 
placu t y c h ,  k tórzy wydawali  okrzyki za Don Migue  
j e m .— Zapewnia ją,  że admira ł  angielski o t r zym ał  roz- 
thnz ws t rzymać  swój  odjazd z Lizbony.  (Aj B )

U R C JA  i G R E C J A . —  Pr ezydent  Grecji  wydał  d.10 
kwiet.  de k re t  wkła da ją cy  na kommissję bankową i skar.  
bową obowiązek  podawania projektów i de k re t ó w  skar. 
bow ych,  na kommissję  spraw w e wnę t rzny  ch,  obowią­
zek podawania p ro je k tó w do praw ty c z ą c y c h  się ty m ­
czasowej organizac j i  s ą d o w n i c t w a ,  a w-szczególnośc i  
u ło żenia  kodexu  pos tępowania  sądow ego , niemniej 
prawa cywi lnego  i k rym ina lnego .  Przy  wydziale wo­
j e n n y m  zaprow adz i ł  p r e z y d e n t  j e n e r a l n y  komissorjat,  
k tó ry  będz ie  kont ro ł lo wa ł  administ rację i rachunki 
wszystk ich  o d n ó g  s łu ż b y  wojenne j.  W t y m ż e  dniu 
w y d a ł  p r e z y d e n t  na s tę pu ją cą  odezwę do Panhellenionu; 
„ R z ą d  grecki .  P r e z y d e n t  Grec j i  do Panhellenionu.  
U k o ń c z y łe m  po większej  części  mianowanie członków 
Pa nhel len ion u  , a z d e k r e t u  z a łą czo ne go  przekonacie 
się, że  m ia łe m  na ce l u  rozwinąć  coraz  więcej  jego 
w ew nę t rz ną  organizac ję.  Doświadczenie,  którego rady  
wę wszys tkich moich czynnośc iach  ciągle s ta r a łem się 
zas ięgać ,  nic dozwala mi zan iedbywać żadnego ś rod­
ka do z je d n o c z en ia  w Panhel len ionie  wszelkiego świa­
t ł a  i wszelkiej działalnośc i ,  j ak i e j  tylko rząd potrze,  
bu j e  j u ż  dla postawienia  każdej  części  administracji  
pod o c h r o n ą  p e w n y c h  przepisów,  już to dla uczynie­
nia ur zędn ik ów  rozmaitej  ga łęz i  administracj i ,  odpo­
wiedzialnymi za ich  czynności .  A b y  osiągnąć ten  cel 
po dwój ny ,  sądz i łem ,  >ż mogę  uczyn ić  wy ją tek  z pra­
widła,  k tó re go  d o ty c h c z a s  p r z e s t r z e g a ł e m  Pow oła­
łem do P a nh e l le n i onu  na cz łonków takich Greków,  
k tórzy  nie są krajowcami.  Ale  zdaje  mi się,  że nowi 
ko ledzy  wasi, k tórzy  dali d o w o d y  sz l a c h e t n y c h  uczuć,  
jakie ich dla dobra spójnej  o j czyzny  o ż y w i a j ą ,  mogą  
mieć nadz ieję ,  że ta  o jczyz na  zaszczyci  ich przyję-  
ciem za własne  dzieci. Ja sam, mości  panowie,  na leżę  j 
do tej  ka tegor j i  i pochlebiam sobie,  źe ile to odemnię 
za leżało ,  usprawiedl iwiłem zaufanie n a r o d u . , ,

O ostatnich  zdar ze ni ac h  w o j e n n y c h  w Grec j i  zacho­
dniej donoszą  z Janiny pod dniem 8 maja  co następuję;  
R e s z y d  pasza dowiedz iawszy się dnia 28 kwie tn ia ,  że 
oddz ia ł  G re kó w  w y ru s z y ł  do Anatol ico i Missolongi,  
pospieszy  n i ezwłoc zn ie  do A r ty .  Za pomocą pożycz­
ki u znakomi tych  T ur ków  i u w ła snych  urzędników za- 
c iągnione j , powiodło  mu się zgromadzić  do 5,000 
wojska ,  k tó re  prawie w ca łości  pos ła ł  d j a o b r o n y  za­
g ro ż o n y c h  punktów,  W ty m samym czasie rozkazał  
Veli Be jowi ,  aby  z od dz ia łem 1,500 łudzi na Greków 
uderzy ł ;  z od dz ia łem tym miała sic p o ł ączyć  gwardja 
Serask ie ra ,  k tóra  wraz z kilku Agami 1 urzędnikami li­
c zy ła  ra ze m  blisko 600 ludzi. T y m  szczupłym,  ale 
w y bo row ym  o dd z ia łe m  dowodz i ł  Diwi te r  Aga ,  m ł o ­
dzieniec doświadczonej  odwagi  i ulubieniec Seraskiera.  
Veli Bej u ł o ż y ł  plan uderzenia  na Gr ek ów  dnia 4 ma­
ja ,  a Diwi te r  Aga ,  k tóry za jmow ał  stanowisko w bli­
skości  greckich szańców , o t r z y m a ł  rozkaz  aby nie 
p ie rwej  dz ia łać  r o z p o c z y n a ł ,  dopóki się z nim nie 
p o ł ą c z y  od d z ia ł  z 1,500 ludzi z ło żony  pod dowódz­
t w e m  samego Veli  Beja.  Niec ierp liwy młodzieniec 
po lega jąc  na własnem i na szczup łego  swego hufca 
męztwie,  u d e r z y ł  dnia 2 m a ;a na dwie greckie bater je 
i opano wał  je.  Bitwa ta,  kt ra G reko m  znaczną  z rzą­
dziła s t ra tę  i w której  tak e wiele T ur ków  poległo,  
lub by ło ran io ny ch ,  p rzynios ła  ostatnim znaczne  ko­
rzyści ,  albowiem G r e c y  zmuszeni  zostali do ucieczki ,
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a' T u r c y  wprowadzić  mogli do Misolongi 8 0 0  m u łó w  
zbożem  ob ła dow any ch .  T u r c y  opanowali nadto skale  
warowną n ieda leko Anatoiico po łożoną ,  która na kil­
ka dni pierwej dos ta ła  się by ła  w r ęce  G r ekó w ,  przy- 
czem wzięli do niewoli 1 5  Greków i 7  szalup kano- 
nierskich bez ludzi .— Inny list z Janiny również dnia 
8  maja da towany  nie wystawia po łożenia  Seraskiera w 
tak pomyślnem świet le ,  albowiem Albańczykowie  zbu n­
towali się p rzec iw niemu w kilku miejscach.  Okoli­
czność tę  opowiadają w ten  sposób: Emin Bej syn
Seraskiera mianowany by ł  guberna torem w Delwino i 
wyruszył  tam dla odebrania twierdzy,  ale Sciaiin Bej ,  
który w twie rdzy  te j  dowodzi ł ,  wzbraniał  się p rzyjąć  
nowego dowódzcę  i zamknął  się w twierdzy ,  wraz z 
zapasami ż y w n o ś c i ,  t a k ,  iż Emin sprowadzać musiał  
żywność z Janiny.  Ro zgniewany Reszyd  pos ła ł  mu w 
pomoc wojsko,  ale Sciaim nie zmieni ł  dla t e g o  s w o ­
jego pos tępowania.  Obadwa Bejowie stoczyli  między 
sobą bi twy,  k tó ry ch  wypa dek  nie je s t  j e szcze  z p e ­
wnością wiadomy,  ale zdaje się,  że Emin zos tał  po. 
konany.  Dla  osłabienia s t r ony  Seraskiera podburza 
Silihdar Poda  co raz bardziej  ducha nieforności  mię 
dzy Albańczykami  T e n  możny ich dowodzca  był  
dawniej Sil ihdarem Alego,  a dzisiaj j es t  na jgroźnie j­
szym nieprzylacielem Reszyda  i zamknął  się już  w Me- 
Jisini w miejscu warownem,  n ieprzys tępnem i na kilka 
jat w żywnoś ć  zaopa t rzonem. Albańczykowie  nie po­
de jmują  nic dla Reszyda  jeśli  zap ła ty  z góry  nieotrzy- 
tnają. Na drogach  l i u m e l j i ,  od Mezoyo do Laryssy  
p e ł n o  jest  rozbójników, k tórzy napadli na kilka Ta t a  
jrów ze S tambu łu  w y s ł a n y c h  i zabili ich.  Niejaki Zac 
ca, kapitan grecki ,  s t o c z y ł  niedawno krwawą bi twę w 
okolicy G r e w e n y  z woiskiern Veli Agi i zmusi ł  go 
do ucieczki. W prowincji  Valtos w y b uc hnęł o  powsta­
nie, oprócz  jednego obwodu,  w k tórym dowodzi A n ­
drzej Jsko wierny P o r t y  sługa.  Donoszą  ze S tambu łu  
p od  dniem j o  maja że w ostatnich dniach 1 4  zmniej ­
s zy ła  się obawa wojny,  owszem publiczność stambulska 
spodziewała się jeszcze,  że pokój  będzie u t r z y m a n y .  
Potwierdza ło  je 1 nadzieje postępowanie Suł t ana  i jego 
ministrów. Su ł t a n  pokazuje się ludowi częściej  niż 
kiedy bąć na czele wo ska, bywa na musz trach i oso­
biście kieruje  ćwiczeniami jazdy  i piechoty ;  n-adto b y ­
wa ob ecny  na rozmai tych  zabawach , jak g d yb y się 
wcale wojny  nie spodziewał.  I t a k  w dniu pierwszym 
maja uda ł  się na wyspę lląlki,  gdzie od n iepamię tnych  
czasów noga  suł tańska  nie pos ta ła ,  i p rzyją ł  tam ucztę 
którą dla niego wyprawił  Kapudan pasza. Następnie  
zwiedzi ł  zna jdujące  się na tej  wyspie klasztory greckie 
i podarował  każdemn po 5 0 0  piastrów. Wieczorem 
kazał  zapalić s tary okręt  wojenny ,  aby sobie w yo br a ­
zić jaki skutek sprawiają statki  palne.  Dnia 8  maja wy­
je c h a ł  do letniego mieszkania w Beszyktasz z całym 
dw orem,  a ministrowie mają również zająć letnie mie­
szkania. Dnia 6  o t rzymał  M uf ty  dymiss ię ,  a w j e g° 
miejsce  inny mianowany zo s t a ł ;  wszelako ta zmiana 
tak znakomi tego urzędnika niema żadnego wp ływ u na 
sprawy publiczne.  Umowa z Serwjanami jes t  bliską u- 
kończenia i w kro tc e  spodziewaią się f i rmanu,  który o- 
głosi  prawa zasadnicze teg o  kraju,  stosownie do zawa- 
rowań w t rak ta c i e  akermauskim obię tych.

P u ł k o w n i k  Fabvie t ’ p rzes ła ł  prezydentowi Grecji  z 
wyspy  Scjo pod d, 15 marca następu/pcy rao po r t ,  obja.

śniający na jdokładnie j wypadki na tej wyspie zaszłe: 
„ P a n i e  hrab io!  Dowiedziałem się d. 9 marca,  że fre­

gata pie rwszego rzędu,  korwet ta i dwa br yg i  o d p ł y n ę ­
ł y  ze S ta mb ułu  i zawinęły do Sp a lma dor ,  i e  pasza 
Smirneński  w y s ła ł  2000 regularnego,  2000 nie regular­
nego  wojska,  1500 Albańczyków i 500 jazdy, że całą tę  
siłę przeznacza w pomoc wyspie Scjo i ze sam ze Smir -  
n y  na  wyprawę tę  wyjeżdża.  Dóia  11 pokaza ły się o- 
k r ę ty  tureckie w  do bry m  porządku:  tejże nocy 19 wiel­
kich sta tków,  między  k tór emi  zna jdowała się jedna g a -  
ljota, p r zywioz ły  do za m ku  500 konnych  ludzi ,  ż y ­
wność  i amunicję.  Pos t rach  roz sz edł  się; wszyscy u -  
rzędnicy ,  to jest E pi t r op ja  i jej ludzie schronili  się n -  
cieczką Naza ju t rz  nie  mia ło  wojsko żywności i amu­
nicji i o t rzymało ty lko  czwar tą  część racji.  Dnia  12 
o świcie zawinęły do Czesme t r z y  o k rę ty  tu reck ie  otoczo­
ne  17 s tatkami żaglowemi 1 6  wielkiemi  szalupami.  Z 
te'm wszystkie'm poczyni łem przygotowania  do o b ro n y  
od s t rony S. Heleny ,  gdzie p o d ł u g  r appor tów  i wszel­
kiego do prawdy podobieńs twa,  wojsko tu reck ie  miało 
wylądować.  Będąc ju ż  na połowie  kana łu,  spo s t r zeg łe m  
że nieprzyjaciel  zmierza  w s t ronę przec iwną ku fo n ta n ­
nie Paszy. W ysł a ł em  tam na tyc hmi as t  wojsko ,  a n ie ­
przyjaciel  oddz ie l i ł  6  szalup z 50 ludzi  na każdej;  resz­
ta s tatków pos tępowała  za niemi i zasłan ia ła  ogniem 
wylądowanie.  L udz ie  nasi waleoznie je odpar l i  n p o ­
wtórnie niedopuścil i  go, a T u r c y  wpadli  do zamku,  p rz e d  
k tórym uszykowana  b y ła  flotylla,  gdy tymczasem frega­
ta i ko rw e ta  ws t r zym yw a ły  nasze statki ,  k tóre  tą rażą  
nie mogąc się doczekać pomocy Kanarysa ,  wiele uc ier ­
piały.  W t y m  czasie przeprowadzi l i  T u r c y  ze s ta tków 
do zamku 2 0 0 0  ludzi ,  żywność  i amunicję;  żo łnie rze na­
si wystrzel i l i  ki lka razy z dział  i rzucil i  ki lka bom b,  a- 
le gdy im zabrak ło  prochu ,  zniewolen i  byli dopuśc ie  
nieprzyjacielowi  spokojnego dokonania  rozpoc zę tego  
przedsięwzięcia.  Tymczasem przeszło po łową żo łn ie ­
rzy z wojska n ie re gu la rn eg o  rozesz ła  się w g or y ,  a j a  
pozostawić mogłem zaledwie k i lku  ż o łn ie r z y  od s t ro n y  
Eondar t f gdzie n i eprzy jac ie l  widocznie W  nocy mia ł  za­
miar wylądować,  O 3 po p o ł u d n i u  przybyli  do mn ie  
kapitanowie,  nie będąc przessemnje przywołany  mi i oświad­
czyli mi, że nie mogą  u t rzymać  się na swoioh s t m p w i -  
skach,  a lbowiem większą część żo łn ie rzy  porzuci ła  ich,  
a Tu rc y  w zamku dwakróć  są liczniejsi;  mają p r z y t e m  
na kilka miesięcy żywność  i amunicję,  o tw ar tą  do^ Azji 
drogę ,  gdy  tymczasem oni pozbawieni  są żywnośc i 1 
amunicj i  i w końcu powiedzieli ,  że oczekują  zupełne j  
zguby,  )eśli nie zajm^ warownego stanowiska.  Widz ia ­
łe m ,  że prze łożenia  ich nie  b y ły  bezzasadne;  z tein wszy­
stkie'm odpowiedziałem,  że czekać należy na odpowiedź  
deniogerontów,  Mieli się oni schronić do Thimiana ,  do­
kąd pos ła łem do nich kapitana.  Wszyscy  mieszkańcy  
rozbiegl i  się; nie 'by ło ani  chlebn, ani kartaczów i w 
rzeczy  samej mia łem zamiar  cofnąć wojsko ku Kalinas- 
sja a w n aj g ° r 9zym razie ku  Mesfą,  w razie,  gdy by za ­
powiedziana fregata w nocy  nie przybyła .  Kapitan wy­
słany  do T h im ia n a  nie wracał ;  za nade jści -m nocy ka­
pi tanowie i żo łnie rze zaczęli się oddając^ i zostawil i  
mnie samego z k i lkomase t  żo łn ie rzami W'ojska r egu ­
la rnego,  a gdym widział ,  że wszystkie pocz ty  od dwóch 
o-odzin są o uiszczone, mus ia łem i ja oddal ić się, Bar- 
ki tu reck ie  już się: poka zywa ły .

( Dokończenie raportu  tego nastąpi-J
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W i e l k i e  X l Ę Z T W O  P O Z N A Ń S K IE .  — Z  Poznania  J 1t g J ak£e pod wzSI5dem handlo wy m ważnym pmi.

Można  jeszcze  wspomnieć  o mieście Fokszan ,  albo. 
wiem jes t  to  punkt  handlow y i miasto s ławne  zwycię.  
z twem Xcia Koburga  odniesionetn nad Turkami  r. 1789.

2</ m a \a . —  Na dniu dzisiejszym u sk u te czn io ny  zos ta ł  
w tu te j s zym kościele met ropol i ta lnym ur o c z y s t y  w y ­
bó r  a rcy-b iskupa  gnieźnieńskiego i poznańskiego przez
obiedwie zgromadzone  met ropol i ta lne  kap i tu ły ,  przy 
k tó rym JO. Xiąże Antoni  Radzi  wił,  Namiestnik W . Xię- 
Ztwa Poznańsk ego ,  sprawował  urząd królewskiego; kom- 
missarza. Wybór  padł  na IW. Jrnć Xiedza Wolickiego do­
ty c h c z a so w e g o  proboszcza metropol i talnego Gnie-  
zn ieńśk iego,  a r chydiakoną  poznańskiego,  i z o s t a ł  od 
wszys tk ich  licznie na ten ob rządek  zebranych  w ko­
ściele osób z największą p r z y ję ty  radością.  (jG P.)

Bukaresz t  j e s t  stolicą W o ło sz czy zn y ,  mającą 
prawie t r z y  razy t y l e  ludnośc i ,  co Jassy.  Widok ze­
wnę t rzny  tego  miasta,  gdzie domy przeplatane  są ogro. 
darni, gdzie l iczne wznoszą się wieże,  kaplice i klaszto­
ry ,  po wabniejszy je s t  od widoku wewnęt rznego .  Trzęsie­
nie ziemi roku 1812, zniszczyło Bukaresz t prawie doszczęs 
tu,  ale łatwiej  mu było odzyskać życ ie  po wstrząśnieniu 
na tury ,  aiż po wstrząśnieniach polityki. Z Bukaresztu 
do Wiednia jest 7 4  stacji,  czyl i  149 mil,  a do S tambułu 
31 stacj i ,  czyli 63 mil.

Po Bukareszcie największem miastem wołosk iem 'i 
stol icą tak zwanej  małe j  W o ło s z c z y z n y ,  j est  Krajowa; 
niedaleko teg o  miasta leży Okna,  gdzie się znajdują  ob­
fi te saliny. Nowa Orsowa nad granicą Serwji  j es t  purt- 
k tem wojskowym osadzonym przez Turków.

Najlepszą mappę Multan winni j e s teśmy rossyjskiemu 
jenera łow i  kwatermis trzowi Bauer ;  składa się ona z 
sześc iu  kart .  Oprócz  tej  zna jdują  się dokładne  mappy 

. . n  , obud wu x ięz tw,  tak pod okiem hrab iego Guil leminot,
 ̂ , 1 n)e^ a*e ^° prawego brzega  rzeki  Mitok;  . przez sztab aust rjacki  iw  P e t e r sbu rgu  sporządzone .

W bliskości zna jdują  się g ó ry  średniej  wielkości.  Bagna ,  ■ Najlepiej  opisał  Mu l tauy  i W oło szczyznę  kapitan Sulcer;  
k tór e  tworzą  rzeki w spom mo ne  . w y d a j ą  wyziewy s z k o - ' n n P Wn n l .

Wiadomości Naukowe.
M u lta n y  i W ołoszczyzna .

(Dokończenie)

Miasto Ja ssy 'op isa ł  nam najdokładniej  hr,  Bathiani,  
a le  j e s z c z e  przed rokiem 1811 w k tórym po dpa lo ne  z o ­
s t a ło  przez  janczarów.  L » ź y  ono na lewym brzegu  rze-

W oczy obok n ę d z n y c h  cha tek.  (Jlice 
belkami  u t r zy m y w an e  są n ieporządnie .  Warownia  
zwana  Cze tazu je ,  która zda je  się być  na s t raży pałacu 
hospodara ,  nie wzbudza wielkiego uszanowania,  a lb o­
wiem for tyf ikacje  je j  są wpros t  p rzec iwne  wszelkim 
prawid łom  inżynierj i  i o toczone  w-zgórzami, z k tó ry ch  
ła t w o  zniszczyć je można;  wojny ,  powie t rz e  w ro ku 1 7 7 2  
j pożary  zmnie j szy ły  ludność  te go  miasta z 5°>0 0 ° do 
20 , 0 0 0 , wszelako p o b y t  bojarów,  władze  rządowe ,  s t o ­
lica met ropol i ty  i handel ,  nada ją  mu nieco życia.  Jassy 
mają  70 kośc iołów i klasztoró'-i , o t o c z o n y c h  murami ,  i 
z  t ego  po wod u podobnie j szych  do m a ł y c h  twierdz  jak 
do świą tyń  pańskich,  j akoż  nie raz zbryzga ła ich o ł ta rze  
krew broniących się wojowników,  a kule n ieprzy jac ió ł  
w p a d a ł y  często do c ichych  grobów dawno zb ut wia ły ch  
bojarów. lvatnl icya mają w Jassach ty lko  je d e n  ko­
śc ió ł ,  a dom modl i twy ewangel ików za ledwie  się nazwać 
m o ż e  kościołem. Rossjanie zdobyli  Jassy cz te ry  razy ,  
A u s t r j a c y  dwa razy.

Botiichani j es t  po Jassach jako miasto handlowe na j ­
większym grodem w Multanach;  l e ży  ono na prawym 
brzegu rzeki Starost ini ,  o 7 mil od Sere t  u,  o 11 mii odCzer - 
nowic  i prowadzi  l ądem znaczny  handel  ze wsch dem,  a 
mianowicie przez  Brody  sprowadza  zFrankfor t .u i L ip­
ska towary  osadnicze ,  saskie w y ro b y ,  szląskie p łó tna,  
widerlandzkie sukna,  rossyjskie fu t ra ,  wosk i t v 'u ń .  Bo-  
t u c h a n  ma przesz ło 1000  domów.  Galb.cz  jest zpowo-  
d u  s w e g o  położenia ,  albowiem otacza  go ujście Seretu  
i.FfUtu do Dunaju ,  nietylko  pod  w zglę dem wojskowym,
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wysozone  ij ^ noWSZy ch czasach podrożawali  przez t e  kraje
S tu e rm e r ,  hr. Raczyńs ki  i hr. Ba tyani  i podali do wia­
domości  publicznej  swoje  spostrzeżenia.  W d z i e ł a c h  
Dominika Te lek iego ,  Hammera,  A n d re o se g o ,  Szoazela,  
F o r b e n a ,  Muradiego ,  E to na .M ur ha rd a ,  Wit tmana  i innych
0 państwie t u r e c k ie m  w y d a n y c h ,  zna jdują  się mniej 
więcej  obszerne  rozdz ia ły ,  poświęcone  opisowi Multan
1 Wołos zczyzny .  Margrab ia  Bonnewal,  n iegdyś jenera 
aust rjacki  pomija zupe łnie  ich opis w swoich  c iekawych 
pamiętnikach.  T e n  awanturnik i renegat ,  z akończył  
życ ie w Stamb ule ,  gdzie na przedmieściu Galata grób 
je g o  znaleziono.  Cie kawsze i więcej  wspomnień obudza- 
jące  jest, miej sce wiecznego spoczynku Owidjusza ,  ma­
ją c e  się zna jd ować  na j e d n e m  ż przedmieść  s tambul ­
skich.
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T e a t r  n aro d o w y .
w a ta n c e rsk a .

Widowiska  w Stol icy.

■Dziś n o w a  k o m ed ja  P a n i w W elo n ie , i Z ab*-
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